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epezus Chrystus Pan i Zbawiciel nasz dla zaspokojenia niepojętej ku nam miłości swojej i dla roz- 
szerzenia w nieskończoność miłości naszej ku sobie, raczył w Najświętszym Sakramencie między 
nami zamieszkać. ! 

Jestto dalszy ciąg trzydziestoletniego przebywania Jego z nami na tej ziemi; a tak przedzi- 
wnym jest ów wynalazek Boskiej miłości, że duchowie niebiescy kornie upadają przed głębokością 
pomysłu tego. Ale wiedział on, że przez utajoną obecność Swoją w Najśw. Sakramencie nie uczyni 
zadosyć potrzebom miłości, którą serce ludzkie pała ku niemu. Jesteśmy bowiem ludźmi zmysłami 
obdarzonymi. Żywot nasz zbyt jest związany z materyą, z uczułemi przedmiotami, z zewnę- 
trznością. Według naszej natury, radzibyśmy okazywać Mu naszą miłość, jak to czynili wybrani 
Jego, którzy Go w ludzkićm ciele widzieli, Jemu służyli i nieustannie otaczali Go. Ponieważ zaś 
dziś niemoże z nami tak obcować, jak niegdyś za pielgrzymowania Swego na ziemi obcował z ludź- 
mi. Ponieważ zakrytemu w Najśw. Tajemnicy niepodobna objawiać naszej miłości, poświęcenia, czci 
i posłuszeństwa jak to się działo, kiedy w naszej naturze widowie na ziemi mieszkał; więc dla da- 
nia nam sposobności do okazywania Mu tych objawów miłości, przywiązania i głębokiej czci, któ- 
remi Go otaczano przed Wniebowstąpieniem Jego, wybrał na przedstawicielów swoich ubogich, dzieci 
i Papieża Rzymskiego. Od kolebki aż do grobu towarzyszyło Chrystusawi Panu ubóstwo. Jak nie 
miał gdzieby się narodził, jak nie miał gdzieby najświętszą głowę skłonił, tak też w obcym gro- 
bie złożony został. Za kubek wody podany ubogiemu, królestwem niebieskiem wynagradza. A na 
Sądzie ostatecznym: jawnie ogłosi, że wsparcie niesione ubogim i strapionym, poczytywał za uczynek 
sobie wyświadczony. Ztąd Kościół Jego z taką miłością opiekuje się ubogiemi i tuli ich do łona 
swego, z jaką Najświętsza Panna Boskie niemowlę swoje przed głodem i zimnem chroniąc do serca 
swego tuliła. Ztąd szczodrobliwość dla ubogich jest miarą miłości naszej ku Chrystusowi Panu. 

Ale czyż miłością ubogich zaspokoi się serce ludzkie? Bynajmniej. — Cóż bowiem poczęliby 
sami ubodzy, którzy nie mają środków uczynkami miłosierdzia służenia Chrystusowi Panu? Przeto 
wybrał najsłodszy Zbawiciel oprócz biednych, jeszcze innych przedstawicielów swoich, a temi są dziatki. 

ejrzawszy na te istoty, tak okrutnie w pogańskim świecie sponiewierane, wejrzawszy na tę rzeszę 
malutkich zalegających domy, szkoły, ulice, pierwszy brał je na kolana swoje, błogosławił, dziedzi- 
cami królestwa niebieskiego ich mienił, i za wzór starszym przedstawił. A dla okazania swej miło- 
ści ku nim pod świętą groźbą zalecił cześć dla nich mówiąc: „A ktoby przyjął jedno dzieciątko 
takowe w Imję moje, mnie przyjmuje. Patrzcież, abyście nie wzgardzali jednego z tych małych. „Al- 
bowiem wam powiadam, iż Aniołowie ich w Niebiesiech zawsze widzą oblicze Ojca, który jest w 
Niebiesiech.* — Słowo Boga żywego nie mogło martwem pozostać, i dlatego w kościele Bożym nie- 
ustannie rozwija się i kwitnie miłość ku dziatkom, począwszy od ochronki wiejskiej, w której Sio- 
stra opatrzności, Tercyarka Dominikańska, lub siostra miłosierdzia dziateczkami się zajmuje, aż do 


owych kongregacyi, które po ulicach i targach Afryki, Chin'i Indyi zbierają i skupują biedne opu- 
szczone lub na sprzedaż wystawione istoty. Kościół św. o opiekę nad malutkiemi w szkole i zakła- 
dach wychowawczych stacza walki z władzami tego Świata, które niepojmują macierzyńskiego uczu- 
cia jego ku dzieciom i z okrutną bezwzględnością odtrącają go od opieki nad poleconemi mu od 
Jezusa Chrystusa malutkiemi. 

Któż w tym wyborze Chrystusa Pana ubogich i dzieci na przedstawicielów swoich nie dojrzy 
osobliwszego zamiaru Jego, aby nam podać sposobność do okazywnaia mu naszej miłości, miłosierdzia, 
litości i poświęcenia się? Któż niewidzi w tej sprawie dalszego ciągu Jego żywota na ziemi, w któ- 
rym się poddał był niemowlęctwu i ubóstwu? Ale kiedy w ubogich i dzieciach stawa nam przed 
oczy jako potrzebujący naszego zmiłowania i pomocy, natenczas korzy się niejako przed nami. Lecz 
serce nasze zdolnem jest do innego jeszcze rodzaju miłości? Ta miłość bowiem rośnie z łaską po- 
święcającą i jak pomnażamy się w łasce, tak wzrastamy w miłości ku Chrystusowi Panu odpowied- 
niej zupełności Jego wieku męzkiego. Miłując tedy uczuwamy potrzebę słuchania Jego woli, odbie- 
rania Jego rozkazów, zatapiania się w Jego nauce, poddania Mu się zupełnego. Radzibyśmy dla 
umiłowanego duszy naszej zrzeknąć się woli swej. Radzibyśmy dla niego wyrzec się zdania własne- 
go, i przezwyciężyć samolubstwo rozumu swego, abyśmy tem wolniej i swobodniej oddali mu serce 
nasze, i przeto więcej okazali mu poświęcenia i zaprzania się miłosnego, aniżeli wymaga po nas 
opiekowanie sił ubogiemi i dziećmi. Radzibyśmy mieć Chrystusa Pana za Mistrza naszego na wzór 
uczniów Jego, którzy dniem i nocą, na górach i dolinach, w domach faryzeuszów i ubogich, w wie- 
czerniku i w Ogrojcu słuchając Boskiej nauki Jego, nieinaczej tylko Mistrzem Go mianowali. Czyż 
miłość serca naszego nie pragnie, aby i naszym był Mistrzem ów Boski miłośnik dusz naszych? 
Każda dusza miłująca Jezusa Chrystusa, nie może oprzeć się pragnieniu usłyszenia głosu Boskiego 
Mistrza i złożenia u najświętszych stóp Jego własnego sądu i woli, rozumu i serca. Każda dusza 
miłująca pragnie uklęknąć przed Mistrzem 1 Panem swoim i zawołać: „Mów Panie, bo słucha sługa 
Twój.“ Oto i temu pragnieniu miłości zadosyć uczynił, dając nam Papieża Rzymskiego, Namiestnika 
swego. Najwyższy Pasterz Kościoła Ojciec św. jest doskonalszym objawem obecności Chrystusa Pana, 
aniżeli obecność Jego w ubogich i dzieciach. Papież jest Namiestnikiem Chrystusa Pana na ziemi. 
Jemu przynależy wszelkie prawo i moc, które najświętszemu człowieczeństwu Zbawiciela przysłu- 
gują. Nie masz wyższej korony nad koronę Papieża. Papież według prawa Bożego nie może być 
poddanym ludzkim. Wszelkie poniżanie Go pod władzę ziemską jest bezprawiem i prześladowaniem. 
On jest Monarchą w moc znakomitości swego urzędu, albowiem nad wszystkich królów On najbliż- 
szym jest króla królów, Pana pąnujących. Jego władza jest instytucyą wyszłą z tej samej potęgi 
miłosnej Boga człowieka, z której wyszło ustanowienie Najśw. Sakramentu, i podniesienie ubogich i 
dzieci do niewidzianej czci na ziemi. Z jakąż tedy czcią, z jakąż gorącością serca powinniśmy umi- 
łować tę przedziwną łaskę, tę niepojętą miłość w ustanowieniu widomego Namiestnika Chrystuso- 
wego nam okazaną! Zyje Piotr, żyje ta żywa skała słowem Pana Nieba i ziemi wybrana i postano- 
wiona, albowiem 33 lat żywota Chrystusowego na ziemi dalszym ciągiem płyną. Tajemnica namiest- 
nictwa Papieża jest ściśle związaną z tajemnicą Najśw. Sakramentu. Tu oddajemy Chrystusowi Panu 
Boską cześć, tam w osobie Jego Namiestnika przynosimy Chrystusowi Panu, posłuszeństwo. 

Z tego zaś wypływa, że serdeczne przywiązanie do Ojca św. jest istotną częścią pobożności Chrze- 
ściańskiej. Jezus Chrystus bowiem w wyższy i doskonalszy sposób przedstawia się w Papieżu Rzym- 
skim, aniżeli w ubogich i w dzieciach. Cokolwiek uczynimy dla Ojca św. tośmy uczynili dla Chry- 
stusa i przeciwnie. Wszystka władza królewska i kapłańska najdroższego Zbawiciela naszego, złą- 
czona jest w osobie Papieża, dla odbierania naszych hołdów i czci. Ktoby pomiatał temi obowiąz- 
kami, podobnymby był człowiekowi, który bez czci Matki Boskiej chciałby w pobożności się zachować. 
Jak bowiem Boża Rodzicielka tak i Papież są istotnemi częściami Ewangielii Chrystusowej. A przeto 
w obecnych czasach najpewniejszą oznaką miłości naszej ku Chrystusowi Panu, jest wierność i cześć 
dla Ojca św., Namiestnika Chrystusowego. A jako w różnych czasach pod rozmaitemi ukrytemi 
warunkami łaska na nas spływa, tak bez wątpienia w teraźniejszych, w których Bóg dopuszeza 
napadać na Kościół swój w osobie widomego Namiestnika swego, synowskie przywiązanie do Stolicy 
św., jest tajemniczym warunkiem pomnażania się w łasce. — Lecz krom głównego powodu tego do 
oddania się Ojcu św. dotknijmy innych jeszcze. Oto urząd Ojca św. jest osobliwszym środkiem, 
przez który Jezus Chrystus uwidomia się na tej ziemi. Spojrzyjmy na ogrom odpowiedzialności 
Jego. Czyż podobna nie zadrzeć przed wielkością jej, patrząc na niezmierną dziedzinę, nad którą 
Ojcem i pasterzem jest postawiony ? Miliony sumień pod Jego władzą zostają. Niezliczone dusze 
czekają na rozstrzygające słowo Jego. Sprawy, które załatwiać musi, są niepojętćj wagi, albowiem 
dotycza zbawienia dusz. Rządy kościoła jednego dnia przewyższają w skutkach swoich całoroczne 
rządy najpotężniejszych królestw. A w pośród tych olbrzymich trudów, o! jakże wzruszający widok 
przedstawia się nam w tem ogołoceniu Ojca św. z mocy królów ziemskich. Cierpliwość jest mocą 


Jego, wytrwałość majestatem. On jest ofiarą wszelkiej bezbożności i zuchwalstwa tego świata. 
Świat obsypuje Go szyderstwy i obelgami tak jak Pana Jego, na którego najświętsze oblicze plwa- 
no. Jak Heród z żołnierstwem swoim i dworzany najgrawał się ze Zbawiciela świata, tak dawniej- 
szym Namiestnikom Jego i dzisiejszemu czynią ukoronowani mocarze z dworami swymi. Jak nie- 
gdyś tłum podburzony i zapłacony wołał przeciw Chrystusowi Panu „strać, ukrzyżuj” tak dziś tłum 
dziennikarzy płatnych i oślepiona ich przewrotnością bezbożna tłuszcza podnosi głosy przeciw Ojcu 
świętemu. A władzcy świata dla chwilowych wymagań samolubstwa swego nie wzdrygają się jak 
niegdyś Piłat oddać świętych praw Jego na podeptanie bezbożnych. I właśnie w skutek tej niego- 
dziwości samolubnej i bezbożnej, zagrożoną została niepodległość Ojca św., dla której ratowania 
wszystkie dzieci kościoła Bożego z niesłychanem w dziejach poświęceniem i gotowością do ofiar 
spieszą. I Wy WW. Bracia położyliście z waszymi owieczkami w tej sprawie św. rzeczywiste i pe- 
wnie zapisane w księdze żywota zasługi. Lecz Wszechmocny nie usunął jeszcze od Namiestnika 
swego niebezpieczeństw, które grożą kościołowi i całej ludzkości niewypowiedzianą klęską. I dlatego 
Ojciec św. w ubóstwie i w ogołoceniu z potęgi świata przedstawiający nam ubóstwo i nieudolność 
niemowlęctwa Chrystusowego, odezwał się znowu do wiernych swoich z prośbą o pożyczkę. Wez- 
wanie Jego Excellencyi Nuncyusza Apostolskiego do udziału w tej pożyczce, jako i warunki przez 
bankiera ogłoszone, podajemy w oryginalnym texcie, i prosimy o popieranie jej według możności, 
gdyż o najlepszych chęciach Waszych WW. Bracia ani chwili nie wątpiemy. Oby Was wspierał ten, 
który w Namiestniku swoim odarty i zubożony wzywa pomocy Waszej, aby kiedyś na Sądzie stra- 
szliwym mógł powiedzieć: „Byłem nagim, a przyodzialiście mię, łaknąłem, a nakarmiliście mię, pra- 
gnąłem, a daliście mi pić.“ Łaska Jego niech będzie z Wami wszystkiemi, Amen. 


Przemyśl, dnia 10. Czerwca 1866. 


Nr. 1000 /I. Iilustrissime et Reverendissime Domine! 


Tristissimae adhuc sunt conditiones, in quibus Aerarium Pontificium, postquam pleræque pro- 
vinciae ad temporalem S. Sedis ditionem pertinentes abreptæ sunt, miserum in modum versatur. 
Aes alienun antea contractum, obulum S. Petri, quod pietas fidelium Beatissimo Patri tanta devo- 
tione offert indesinenter, paria non sunt, ut ingentibus expensis ad Regimen Ecclesiae Universæ et 
ad civilis Principatus administrationem necessariis satisfacere possint. Quare factum est, ut Sanc- 
tissimus Dominus dura necessitate coactus die 11. p. p. mensis Aprilis ederet decretum, quo exi- 
mio Bancario Eduardo Blount Parisiis residenti datur facultas et mandatum, novum debitum 60 
millionum fr. contrahendi in ærarii Pontificii favorem et onus. Conditiones et forma quoad pecuniam 
solvendam, syngraphas obligatorias accipiendas annuos fructus exigendos, aliaque hujus generis in 
adjecto folio typis impresso continentur. 

Tempora quidem rebus finantiariis non arrident. Sed agitur de Beatissimo Patre, qui Ecclesiæ 
non solum sed universæ civilis societatis jura invicto pectore tuetur et protegit. Huic proinde mu- 
tuo contrahendo C. R. Gubernium nullimode adversatur, atque in hac Vindobonensi Civitate est 
commissio quædam præstantium virorum a Societatibus Catholicis hic existentibus constituta, quæ 
illud studiis omnibus promovet et fovet. Non dubito, quin Ilma Domin. V. Rma. apud Christifide- 
les istius Dioecesis sua pastorali sollicitudine in eumdem finem usura sit, prout Beatissimus Pater 
desiderat, et ego obsequentissime precor. Sit nobis propitius Deus, et pacem Ecclesiae, humanæque 
societati tranquillitatem restituat! 

Peculiaris observantiæ sensibus permaneo. 


Illstrme Dominationis Ve. Rma. 
VIENNZ, die 18. Maii 1866. 


Uti Frater, 
M. Archiep. Athen. Nuntius Apost. 


Papstliches Aniehen 
im Betrage von 60 Milionen Francos. 


Se. Heiligkeit der Papst Pius IX. hat mittelst Erlasses vom 11. April 1866 die Emission 
eines, im Wege der öffentlichen Subscription zu beschafienden Anlehens verfügt, durch welches die 
Mittel zur Deckung der unabweislichen Erfordernisse des heiligen Stuhles aufgebracht werden sollen. 

Damit den Theilnehmern an diesem Anlehen, welche dem heiligen Vater zur Bewältigung der 
an ihn gestellten Anforderungen behiilfich sind, auch nicht das geringste Opfer auferlegt werde, hat 


Nr. 2017. 


Se. Heiligkeit anzuordnen geruht, dass die Bedingungen dieses Anlehens mit den gegenwärtig obwal- 
tenden, allgemeinen finanziellen Verhältnissen volikommen in Einklang gebracht werden. 

Gewiss wird dieser Aufruf gehört von allen Katholiken, welche diese Gelegenheit benützen 
werden, um dem heiligen Vater zu beweisen, dass er sich nie vergebens an ihre Hingebung wendet. 

Dieses Anlehen wird in Obligationen im Nennwerthe von 500 Francs, zum Course von 66°, 
mit Zinsengenuss vom 1. April 1866. ausgegeben. Die jährlichen Zinsen einer Obligation- betragen 
25 Francs, zahlbar am 1. April und 1. October. 

Die Einzahlung erfolgt bei der Subscription mit 330 Francs, für eine Obligation, wovon jedoch 
der am t. October 1866 fällige Coupon mit 12 Francs 50 cent. in Abzug gebracht wird; es stellt 
sich somit der einzuzahlende Betrag auf 317 Francs 50 cent. 

Vom Jahre 1870 angefangen wird jährlich eine Summe von 60000 Francs zur Einlósung die- 
ses Anlehens bestimmt, welche Summe sich jährlich durch die Interessen der eingelósten Obligationen 
vermehrt. Auf diese Weise wird das ganze Anlehen in einem Zeitraume von ungefähr 60 Jahren ge- 
tilgt. Die päpstliche Regierung behält sich jedoch vor, an die Stelle dieser Einlösung jene durch 
Verlosung zu setzen, falls ihr solches als geeigneter erscheinen wird. 

Die Subscription wird für Wien und die österreichische Monarchie bei dem Grosshandlungs- 
hause HENIKSTEIN & Co., Kärnthnerstrasse Nr. 19. am 4. Juni 1866 eröffnet, welches, bis zu 
Eintreffen der Obligationen, einstweilen Interims-Bestätigungen über die gezeichneten Beträge erfolgt. 

Die Einzeichnungen werden zum jeweiligen Pariser Tages-Course berechnet, können aber auch 
in franzósischem Golde geleistet werden. 


Monarcha Apostolski, Cesarz i Król nasz najmiłościwszy, zagrożony wojną od wrogów, którzy 
do sojuszu swego nie wahali się zawezwać najbezbożniejszych dążności rząd piemoncki, doznaje w 
tak ważnej dobie jak najgorętszego współudziału od poddanych wszystkich krajów do korony Jego 
cesarskiej należących. I nasza prowincya pomna świeżych dobrodziejstw od Najjaśniejszego Cesarza 
i Króla pod względem politycznym otrzymanych, w moc których zapewniony mamy rozwój narodo- 
wości i udział w prawodawstwie, oświadczyła gotowość swoją do wystawienia legionu Krakusów na 
dowód Monarsze, że szabla polska umie stanąć w obronie majestatu, jeźli z niego pochodzi ojcowska 
miłość dla narodu, i uszanowanie dziejowych praw jego. My Wielebni Bracia poczuwamy się do obo- 
wiązków popierania tej szlachetnej sprawy tem więcej, ile że wiadome Nam są osobiste uczucia 
Najjaśniejszego Pana dla Kościoła św. i dla pomnożenia czci i wzrostu jego. Dowodem tego jest 
niedaleka przeszłość, w której Cesarz dawne prawa Kościoła katolickiego przez długi szereg lat za- 
przeczane, wspaniałomyślnie przywrócić i na swobodny związek Biskupów i wszystkich Wiernych z 
Najwyższą głową Kościoła św. łaskawie zezwolić raczył. I te znamienite, niepożytej sławy w dzie- 
jach Jego panowania czyny, stawiają obecne wrogi Jego i wrogi Kościoła św. między pobudkami, 
któremi usiłują podburzyć współwyznawców swoich do oręża przeciwko Austryi. 

Możemy z tąd poznać, jakieby klęski poniósł u nas Kościół św., gdyby się nieprzyjaciołom Naj- 
jaśniejszego Monarchy naszego powiodło zachwiać tron Jego, i podobnie złupić i umniejszyć Cesar- 
skie posiadłości Jego jak nie dawno temu Ojca św. kraje złupiono i zabrano. 

Wzywamy Was przeto WW. Bracia, abyście pomni na powyższe uwagi Nasze, do ofiar na 
rzeczony legion słowem i przykładem wiernych zachęcali, i przeto dali świadectwo swego patriotyz- 
mu a oraz przywiązania do sprawy Kościoła, której protektorem jest Apostolski Cesarz Franciszek 
Józef. — Niech Bóg zachowa Cesarza! Składki zebrane zechcą PP. XX. Dziekanie do Konsystorza 
nadsyłać. — 


ANTONI JÓZEF, 
Biskup. 


Z konsystorza Biskupiego, obrz. łac. 
Przemyśl, dnia 10. Czerwca, 1866. 


IGNACY ŁOBOS, 
kanclerz. 


Drukiem L. D. Stægera w Jasle, 1866. 


